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W i a d o m o ś c i  k r a i  o w e ,

Z e Lwowa. —  C. K .  R zą d  kratow y Gali- 
cyysk i w yd ał  następuiącey okólnik ( k t ó r y  w  
w rzędow em  tłum aczeniu  um ieszczam y) :

Nayiaśnieyszy P an  w id z ia ł  3ię bydź p r z y ­
m uszonym , od ob jęcia  R z ą d u ,  p r z e z  n ie p rze r­
w ane właśnie pasmo łat p rzezn acze n ia  pełny ch, 
do prow ad zen ia  walki o naydroższe i naypier- 
>vsze pra w a  liraiów.

N a .s ta te k  z o s ta ł  za  p o m o cą  W s z e c h m o ­
cn e go , i p rzez  w ierną w ytrw ; łość  i p< m oc Je­
g o  N a ro d ó w  i W o y s k  tak dawno pożądany po- 
kóy  , to a rcyw ie lk ie  szczęśc ie  n ay w y ż s z jch  ży­
c z e ń  oycow skich  N. P an a  pozyskanym .

D z iś  zaś p o  p r z y w r ó c e n iu  s p o k o y n o ś c i , 
zostaiąc w  p o ło że n iu ,  iakiego naypomyśln eysze 
w idoki na p rzysz ło ść  dozwalaią, i w  nays< iśley- 
s z y t h  stosunkach p rzy iażn i  z  n ay p o tę in ie y szy ­
jni M o n a rch a m i, p o czyta łby  sobie Nayiaśniey­
szy P a n  ża  naywiększą n agrodę , żeb y  sw ych 
w ie rn y c h  poddanych za ra z  w  tym  m om encie 
m ó g ł  w id zieć  b ło g o s ła w ie ń stw a  p o ko iu  z u p e ł­
n ie  używających. L e c z  takow e szc zę śc ie  nie 
iest  w  biegu  natury. N a jś w ie t n ie js z e  wypadki 
d łu g o  trw ających woien eiagną tuż za sobą n ie­
u ch ro n n e  d o leg liw o ści ,  a p r z e y ś . ie  ze  stanu 
p o w s z e c h n e g o  za b u rzen ia ,  do stanu z u p e łn e g o  
b e z p ie c z e ń s tw a  i  p o k o iu ,  iest n i e r  o z ł ą e z n e m 
o d  d o tk liw eg o  p rzen iesien ia  c z ę ś c i  p r ze sz ły ch  
n ie s z c z ę ś ć ,  za  m ocno u c ią ż l iw e j .

Nayiaśnieyszy P a n  r a c z y ł  za raz  p o  odzy­
skanym pokoiu  z w r ó  ić swóy n aypierw szy  w z r o k  
na p rz y w ró c e n ie  sta łeg o  p o rząd ku  w  przedm io­
tach pieniężn ych  i finansowych , i na z m n ie j ­
szenie  ile m ożn ości  licz  by sw yc h  w  o jc z y ź n ie  
tak w ie lc e  za służonych  woysk.

Ciągle ło ż o n e  starania N at iaśn ieyszefó  P a ­
na osiągną nieom ylnie n a jce ln ie j  szy zamiar. 
S ys lem a o b ro n y  Państwa utw ierd zo n o  na stopie' 
przy jacielsk im  stesónkóm Nayń śmeyszego- Pana 
z  wielkiem i m ocarstwy ościcnncm p r/y  w ifey ,  
i  p o w szech n em u  stanowi p o ko iu  w  E u r o p ie  od- 
pow iadaiacey.

A to li  uciskaią ie s z c z e  P a ń stw o  n ie zb yte  , 
przeje, niepom yślneśc te g o r o c zn y c h  zbiorów

pom nożone ciężary, które N a jja ś n ie js z e g o  P a ­
na do zapłonienia zw y cza jn y m i dochodami rzą  
dowym i wszystkich potrzeb, zm nieyszonego tak 
zn acznie  stanu W o y s k ,  i  cyw iln eg o  etatu swo- 
ieg o  P ań stw a zńiewalaią.

Nayiaśnieyszy P an r o zk aza ł  zatem n ayw yż­
szym R eskryptem  z dnia 14. b. m. dla zasło- 
nienia F in a n sów  rząd o w yc h  na r o k  1817. odt 
S\vy< h wiernych Galicyjskich i Bukowieriskich 
poddanych wybrać 100 p r o c e n to w y  przydatek  
nad p rze sz ło ro czn ą  zw yczayną  Summę podatku 
m onarohicznego,

P r z e t ó  rozkazuie  się n in iejszym i w szystkim  
Dom iniom  , Magistratom i gminom, aby po datek  
deminikalny i  rustykalny w  teraznieyszym  roku 
w o js k o w y m  uiszczony r i stoprocentowy p r z y ­
datek zapłacili  ,  a C. K. U rzędy i Kassy C yrku- 
ł o w e  są zo b o w ią z a n i ,  o to starać s i ę ,  ażeby 
ten  n adporzadkowy p o d a te k ,  w  ustanowionych 
term inach punktualnie do Ilass rządowych 
w p ły n ą ł .

O p r ó c a  tego podatkn w ym ag a  za b e z p ie ­
czen ie  potrzeb  w o j s k o w y c h ,  liwcrunk.u zb oża
w  naturze.

L e c z  aby na' n ow o na sw y c h  w iern ych  
poddanych nie w kładać  c iężaru , z  l iw eiw n k iem  
w  naturze po łączon ego  , u ch w alił  N a j ja ś n ie j­
szy  P an  wynaleźć śrzodek  p r z e z  r e lu ic je  l iw e-  
ruahii.

T a  reTuicya Hwesunku w  naturze Będzie 
natychmiast na Domirricale r R u s l ic a le  tak w  
Galicy , iako też  w  B ukow in ie  p o d łu g  podai k'i- 
w e g o  grosza ro z łożon ą  ,  a indy widuałne T ab e lle  
sub repartyeyyn e U rzędom  i Hassom C yrk u ło ­
wymi dla dalszego uwiadomienia D om inió w  i  
gmin z  staną p r z e s ła n e . .

Nahoniec r o z k a z . ł  oraz Nayiaśnieyszy P a n  
na ro żn e  p o trze b y  w o y s ś o w e , K w oty  z  w yra ­
c h o w a n e j  og óln e y  Sunymr na Galicy^ i B u k o ­
w inę wypadające podobnież p o d łu g  z ło te g o  
czyli  grosza- p o d a tk o w e g o ,  podatku Dominikał- 
nego i rustykalnego w ybie rać,  na co także po- 
ird  ńcze rozk ła d y  U rzędom  i Kassóm C yrk u ło ­
wym  p rzes ła n e zostan ą, po d łu g  których  P od at­
kujący, wypadające na nich kwa>ty tak rolnicyi  
l iw eru n k o w ey , iako też  przydatku w o js k o w e g o■w *
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w  terminach , iak  a jn e  podatki do Kassy
o d w o z ić  są obowiązani.

W  L w o w ie  dnia 27g0 P aździernika  1 8 16.
(Następuią podpisy.)

D la  lep szeg o  uposażenia Nauczyciela  szk o -  
t y  L eża ysk iey  w  Cyrkule  R z e s z o w s k im , obo- 
wiązali  się m ieszczan ie  tameczni po 98 Z R . 48 
K r . , a gmina Żydow ska  po 20 ZR . co ro czn ie  
d o p ła ca ć  , o którym, to pięknym  czynie , R zą d  
kra io w v nin ieyszem  p ub liczn ie  donosi.

' Ź  Wiednia dnia 6. Listopada. —  N. Cesarz 
i  R r ó l  r a c z y ł  sw oiego rzeczyw istego  S-zambe- 
l a n a i  ta jn e g o  R a d cę , H rabiego Jana L a r i s c h  
M o t i n i c h ,  w d o w ó d  sw oiego ukontentowania 
z  usług  ieg o  p r z y  Deputacyi. umorzenia ban- 
k o c e t l i , z a szczy c ić  K r zyże m  kommandorskim 
o r d e r u  L eop olda .

J. -C. K . Mość r a c z y ł  rzeczyw istego  na­
d w o rn e g o  R a d c ę  sw oiego  p r z y  K ancelaryi  na­
d w o r n e j ,  X iędza Józefa  J i i s t e l a ,  przez  wzgląd  
na kilkunastoletnie  św ietne  zasługi iego  , mia­
n o w ać  P ro b o s z c z e m  Infułatem w A r  d a g g e r  z  e.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

N i e m c y .

G a zety  M  o n  a c h i y s k i e  donoszą z M o -  
- n a c h i u m  p o d  3 i.  P aździernika  c o  n astępuie :  

„ B a l  w c z o r a js z y  w  Królewskim  teatrze  
dworskim , c e lo w a ł  blaskiem i pięknością. Z a ­
s z c z y c i l i  go obecnością  swoią : N. Cesarzow a 
K a r o l i n a ,  NN. K rólestw o Ichmość z N N .K ró -  
le w ice m  Następcą , K ró lew icem  Karałem  i K ró­
le w n a m i , Jey K r ó le w ic o w sk a  Mość ow dow iała  
X iężn a  E le k t o r o w a ,  Jego K rólew icow ska  -śe 
X iążę F u g e n i i u s z  (niegdyś W ic e - K r ó l  W ł o ­
ski) i JO . Xiążę S z w a r c e n h e r g .  Ń. Państwo 
p r z y b y ło  o godz. 8m ey ; K ró l  w p r o w a d zi ł  Ce- 
s a rz o w ę ,  a K ró lo w ie  Następca K rólow e. D w ó r  
oddalił  się dop iero  ok o ło  godz. totey z  balo- 
w e y  sali. “

„ C i , k tórzy  podczas on egdayszego ślubu 
m ieli  szczęśc ie  w id zieć  przec liód  N. P ań stw a 
p r z e z  po ko ie  i sale p ałacu  K rólew skiego do 
K r ó le w s k ie j  k a p licy  d w o r s k ie j  , nie maią w y ­
r a z ó w  do w ysłow ien ia  b la s k u , przepychu i gu­
stu sukien R o d zin y  K ró le w sk ie y ,  osobliwie K ró -  
l o w e y ,  C e s a r z o w e j ,  o w d o w ia łe j  E le k t o r o w e y , 
K r ó lo w n e y  A u g u s t y  M ałżon ki Xięcia E u -  
g e n i i u s z a ,  i resz ty  K rólew ien . Ces. Austr. 
W .  P o s e ł ,  Xiążę S a  w  a r c  e n b  e r  g, i Kaw alero­
w ie  po se lstw a  iego mieli na sobie  n ajbo gatsze  
i n aykoszto w n ieysze  suknie , a iak w  s z c z e g ó ­
łach  , tak te ż  i w  ogóle  , spostrzegano dostoy- 
mość u roczystośc i  dnia tego. P odczas  aktu ślu­

b u , nie d w ie śc ie *  ale trzysta  r azy  ż  d z ia ł  yry- 
strzelono. “

O  doniesioney (  w 18 2gm numerze gazttj 
Kaszey )  śm ierci K ró la  W i r t e m b e r s  k i e g o  , 
©bieeiu r z ą d ó w  p r z e z  n o w e g o  K ró la  , i o po­
ło g u  te raźn ie ysze y  K r ó lc w e y  W i r t e m b e r -  
s k i e y ,  za w iera  dw orska  gazeta S z t u t g a r d z -  
k a  Z dnia 3 i .  Października co następuie:

„ W  n o c y ,  z  dnia sęg d  na 3oty b. m. o k o ło  
godziny z g ie y  , u m a rł  po krótkiey  chorobie  na 
mocną g o rączkę  katarową N. Król W i r  t e  m b  e r -  
s l . i ,  udzielny X iążę Szw abski, T e k sk i  etc. etc . 
etc. , i  p o g r ą ż y ł  p r ze z  to R o dzin ę  swoią i ca łe  
K ró lestw o  w  n aygłębszym  smutku. J. K. M ość  
u ro d z ił  się d. 6. L istopada l j S ą g o  , obiął r z ą ­
dy d. 28. G rudnia  i 7 9 7 g o ,  o trzym ał d o s t o j ­
ność E le kto rs ką  d. 27. Kwietnia i 8o3go , a d, 
1. Stycznia  i8o 6go p rz y ią ł  dostoyność K r ó le w ­
ską. N. K ró le w ic  Następca óbiął  teraz rząd y  
K rólestw a. Nayiaśnieysza , teraz  panuiąca K r ó ­
lo w a  n asza ,  p o w iła  dziś o godz. tw sze y  s z c z ę ­
śliwie K r ó le w n ę , na n ajw ięk szą  radość R o d z i­
ny K r ó le w s k ie j  i ca łeg o  K rólestw a. “

X iążę  R e je n t  A n g i e l s k i  m ianował B rata  
s w o ie g o ,  X ięcia  C a m b r i d g e ,  je n e r J n y m  G u ­
b ernatorem  K ró le s tw a  H a n n o w e r s k i e g o .  
X ią ię  ten zjedzie  dopiero ku k o ń co w i L is to ­
pada do H a n n o w e r u ,  ponieważ się w  P a ­
r y ż u ,  C o n d e ,  S z t u t g a r d z i e , F r a n k f ó r -  
c i e  i W K a s s e l  u zabawić zamyśla. P r z e p ę ­
dzi ón drugą p o ło w ę Listopada w R o t h e n b u r -  
g u ,  g d z ie  dla niego zam ek wyporządzaią .

O  te g o r o c zn y m  iesiennym iarm arku L i p *  
s k i m,  zaw iera  gazeta p o w szech n a  ( A l l g e m e i -  
n e  Z e i t u n g )  następuiące, godne uw agi do­
niesienie z  L i p s k a  pod d. 10. P a źd z ie rn ik a :

„ T e r a ź n ie y s z y  iarm ark  iesienny w ystawia 
zn o w u  smutne skutki zwątlenia  n ayw iększey  
części  K ra ió w  sta łeg o  lądu E u rop eysk iego . 
R za d ko  k iedy  m nóstwo to w a ró w  na tak szczu- 
p łe y  p r z e s trz e n i  m o g ło  b yd ź  z je d n o czo n e ,  iak 
tu obecnie widziemy, ale też rzadko k iedy tak 
w ie le  frachtu  nadaremnie op łacano. Na g ł ó w ­
n yc h  ulicach miasta okryte  są w szystk ie  domy 
firmami Angielskiem i. C ałe  ro d zin y  z  linii 
wstepney , zstępńey i  p o b o c z n e j  z  nayodle- 
g le yszych  rękodzielnianych miast A n gie lsk ich  , 
pościągały się tu z  oszczęd n em  , ale zu p e łn em  
g o sp o d a r stw e m , iak się zdaie , na Czas p rz y -  
dłuższy. Znayduią się d o m y, w  k tórye h  po 
sześć do siedm  sk ład ów  rękodzielnianyeh to­



w a r ó w  w ystaw ion a . F o d o b n y m że  sposobem 
zawalaią ta rg  sukienne fabryki N id e rla n d zk ie ,  
k tó r y c h  cała nadzieia  polega na N i e m c a c h ,  
R o s s y i  1 W ł o s z e c h  p ó ł n o c n y c h ,  gdy  i m 
F r a n c y  a zamkniętą została. T o ,  co  z  reszty  
K r a ió w  E u ro p ey sk ich  zw ie z io n o  ( w yiąw szy ie- 
d w ab n e tow ary  F ra n cu zk ie  , które na L i p s k  
dawnym , ewyczaynym  i nieodm iennym  gościń­
c em  ku  P ó łn o c y  idę ) nie m oże się w cale  ró w ­
nać z zapasami A n gie lskiem i i Niderlandzkiemi, 
ia ko żk o iw ieś  , osobliw ie  produkt N iem iec k i ,  
■wyszczególnia się c o raz  większą doskonal ścią 
w e w n ę tr zn ą .  Nie m oże c h y b ić ,  ażeby Ż ydzi 
P o ls c y ,  których  p o ło żen ie  na iarm arku tu t e j ­
szym iest takie, iak trefn isiow  na balu w  damy 
b o g a ty m , i  kilku innych wielk ich  zafeupnikow, 
n ie  mieli p rze c zu w a ć  b iedy swoich p rz e c iw n i­
ków , i tego, że  im są niezbędnie p o trzebn i , a 
p r z e z  nayniegodziw sze targowanie, p r z e z  ocią­
ganie się z  dobiciem targu , i p r z e ż  inne w y ­
b ie g i  w szelk ieg o  r o d z a iu ,  le sz c z e  b ardziey  nie 
zn iży li  ceny t o w a r ó w , na co ci fa b r y k a n c i , 
zbyw iiiacy  ladaiako tow ary  s w o ie ,  p r ó c z  tego 
iuż byli  p rzygotow an i.  N a jb o g a tsze  K raie  E u ­
r o p e js k ie  F r a n c y  a i A u s t r y a ,  p r z e z  w e ­
w n ę tr zn ą  doskonałość,fabrykatów  swoich i  p rzez  
ro z tr o p n e  zabronienie dow ozu  fabrykatów  ob­
c yc h  , po legała  na sobie samych , a p rzeto  na 
ta rg u  świata znane są tylko p r z e z  sw oie  pro- 
d n k t a , ale nie p rzez  z a k u p y w a n ie ; poniew aż 
gaś reszta  E u r o p y  ie s z c z e  nie w y g o i ła  się z 
ch w ale b n yc h  ran ledw ie w ytrzym aney woynyi 
w ięc  tylko do R o s s y i  i A m e r y k i  p ó ł n o ­
c n e  y zakupow ać mogą fabrykaty  E u ro p e js k ie ,  
p r z e z  zdreżną spekulacyę. i machiny w  ogro­
m n e j  m no gości  wyrobione. Naysmutnieyszo 
■widoki okazuię się dla n aypierw szey  i nay- 
d aw n ieysze j  falmykaeyi N iem ieckiey  , to iest  
dla p ł ó t n a .  Gdy b ow iem  targi Am erykańskie 
p r z e z  coraz  bardziey szerzący się zw ycza y  u- 
żywania b aw e łn y  na odzież i meble , tu­
d zież  p r z e z  d ow óz p łóc ien  Irlandzkich zarny- 
kaią się , a p r z e z  tę w sze lk ie  w id oki korzysta­
nia z ied yn e go  zn ac zn e go  targu zagran iczn e­
go  znikaią , za tem  b ezcenna praw ie  przed aż  
b ia ły ch  tow a rów  A n gitlsk ieh  na stałym lądzie 
E u r o p e j s k i m  i  w  N i e m c z e c h ,  n iez liczo­
nym kupuiącym podaie ha myśl , aby sobie 
bieliznę z materyi baw ełnianych sprawiali. Je­
żeli  w  ostatnich latach za daleko unosdiśmy 
się chciwością w ynajdowania su rro gatów  tśw a- 
ru  zagran iczn eg o  , tedy  obecnie  dla odmiany, 
produkta Indyyskie są surrogatera to w a ró w  na­
rodow ych. P ły tk i  -duch czasu nie zw aża  na 
nik łość  to w a ró w  ; albowiem na obecnym  iar- 
marktt udow odniło  się , że  za  20 dobrych g r o ­

szy  Saskich , _ modna dostać sztuczki na całą  
bawełnianą cienką koszule. L e c z  ieżeli  k iedy 
1 ozważyLśmy, iaki' w p ły w  moralny miała u p r ą - 1 
w a  lnu w  naszych dom ow ych go spo darstw ach  
N iem ieckich , i iak gru n tow n ość  ekono esiki 
p łc i  żeńskiey, i w szystko w ię k s z e ,  co od n ie j  
z a w is ło ,  polegało w  N i e m c z e c h  na robieniu  
płótna  t a k ,  iak we  W ł o s z e c h  n a .p r o d u k c y i  
iedwabiu, tedy, pominąwszy upadek rękodzielnik 
utratę W uprawie po la  i zubożenie  n a jp i ln ie j ­
s z y c h  w  pracowitości w łości Niem ieckich , nie 
potrzeba iuż prawie żadnego inn ego dow odu 
żgubnc.ści o w ego  systematu b e z c cn n e y  prze-  
daży.“

„ W  odbycie w e łn y  surow ey trw ała  w ciąż  
dob ro czynn a t a m a , k tó ra  się w  ciągu t a r g a  
pokazała .  IJ jbraćzyn n en i albowiem iest  każd e 
przesilanie  się ( m m )  handlu , k tóre  zaw czasu  
p rze strze g a  producenta o n iebezpieczeń stw ie  
zbytecznej' spekulacyi. W s z y s tk ie  wiadomośi *  
A m e r y k i  p o ł n o c n e y  zgadzaią się na to, że 
chów  i wydoskonalanie owiec w n ow ych  P r c -  
wineyach nad wszelk ie  nadzieie pomyślnie ' się 
udaie, a p r z y  sprzyianiu klimatu, p rzy  w ie lk ich  
ro z leg ło ściach  pastwisk , i p rzy  naturalności 
chow u ew iec  w  całcm  systemacie gospodarstwa 
w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e j ,  w k r ó tc e  podnieść 
się musi do n ajd oku czliw sze go  n ap ływ u  na 
wełnianych targach' E oro peysk ich . O b y nasi 
w ie js c y  go spodarze N iem ieccy  zaw czasu  spo­
strzeg li  niebezpieczeństw o , na które się nara­
zil i  zstiąwsay się b e z  granic  chowem  o w i e c , 
stawszy się zawisłymi od targu nayniepew m ey- 
s z e g c  , zaniedbawszy istotnieyszy ch ó w  w o ło w  
i krów, w ystaw iw szy p r z e z  pokwapienie się w 
uzyskaniu gotowych pieniędzy na hazard  nie* 
p o dległość  sw eiego gospodarstw a dom ow ego, a 
p rzeto  i ekonomiki kraiow ey O y czy zn j  swo- 
iey  , i p rzyw ykłszy  nienaturalnym sposobem  
do ducha handlowego , który bardzo ła tw o  
przem ienia  się w  lichw iarstw o nawet i co  do 
resz ty  produktów  ekonom icznych. Chów  Wo­
łó w  i k ró w  w  Niemieckiem gospodarstwie w i  .Tr­

akiem , iest dla gospodarz# tem , ezem dla go ­
spodyni płótno. P r o d u k c ja  idzio p o w oli  i z  
raozołą , le cz  produkt iest trw ały  i stan ow czy 
;na p rzy sz ło ść  dla o b y cza in w , pożytku i  dla 
K r a i u , gdy tymczasem trudnienie się chow em  
o w iec  dla targu zagranicznego, tak świetne ia- » 
ko i n iepew n e skutki p r z y n o s i , a k re dyt  r ó w ­
nie iako i  całą w ew n ętrzną  m oc go spodarstw a 
w ieyshiego ruynować musi. Cienkie sukna Ni­
derlandzkie , w ed łu g  zdania n a jro zsąd n ie jszy ch  
zn aw ców .,  sprzedaw ano na iarmarku te ra źn ie j­
szym za wartość znayduiącey się w  nich w ełn y. 
Zapas on yehże m ó g ł  się do p o trzeby  m ieć  tak,
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sali 5 do 3cb, a przynny m n ie j  można b yło  su­
kna, k tó r e g o 'w y r o b ie n ie  130 do ł_gostu groszy  
r S a s k ic h ) k o szto w a ło  , w szędzie za 80 do 85 
g jo s z y  dostać. Z e  strony fabryk A n g i e l s k i e  h 
i N i d e r l a n d z k i c h  w id ać  walkę na śmierć i 
ż y c i e ,  gdy tym czasem  fabryki A  u s t r y  ae  k i  e , 
S a s k i e  , P r u s k i e  i  N i e m i e c k i e  p r z y  rów - 
wych i naturalnych cenach, co do doskonałości 
tow aru  iuż są w  k o r z y ś c i ,  a co  się t y c z e  ma- 
teryi sukionney, ty lko ie s z c z e  o w ierzch nie  stę­
żen ie  i  glanc on eyże (appretur), .0 b r z e g i  i 
© zapako w an ie  r z e c z  tu  idzie  , co nie obchodzi 
n ikog o, o p ró c z  ło k c io w e g o  kupca ( detailleur)  i 
k r a w c a .  Niestety, po trzeba  sobie przyznać, ź e  
N iem ieck ie  handle kommissyyne są właściwą i 
ostatnia podporą te g o  zgubn ego  trwonienia fa- 

, j&rik zagran iczn ych . N ieprzeliczon e młocie 
handle , p r z e z  nabycie iakow cykolw iek  starey 
firmy, b e z  w ła ś c iw e g o  k a p i ta łu , u g ru n tow ały  
się na tym nieładzie ; a gdy i c h  cała czynność 
p o lega  na zapasach tow arów , k tóre  im ow i fa­
b ryk an ci  k r e d y tu ią , p rzeto  trzymaią się z  nimi 
lub  upadaią , i  wzm acniaią p r z e z  to ich stronę 
wiadom ościam i m ieyscowem i i  kabałami handlo- 
w e m i w sze lk ieg o  rodzaiu. A to l i  i te m u , z  p o ­
czątku  tak zyskow nem u zatrudnieniu, p rzy sze d ł  
Już k o n ie c ;  pó źnieysze ,  có raz  taniey zwałaią- 
ce  się massy tow arów , psuią cenę d a w n ie js z y c h ;  
t-rgi: B r u n s z w i c h i e  podkupuia F  r a  n h f ó r t r  
8,11 i e, ta r g  L i p s k i  sp rzedałen iżey  od obydwóch, 
a n ieruchom e m agazyn y tow arów  A n gie lsk ich  
i  N iderlandzkich  nie mogą naturalnie p o y ś d i  
w  zaw od y z krążące mi karawanami frachtow e- 
jni , k tóre  w szęd y  iuż tarń są obecne , g d zie  
tylko z jaw i się iaki z n a czn y  znhupiiik. T y m ­
czasem  , iakożkolw iek  bądź- zaspeliaiaiące są 
p e zn a k i  , że  c ięc iw a ,  za  nadto n a p r ę ż o n a , 
w k r ó t c e  zerw a ć  się m u s i ,  p rzec ież  o g ółem  
w z i ą w s z y , sta ły  i  n arodow y odbyt tow a rów  
tkanych  tym czaso w o ustał; R ęko dzie ln icy  Sascy 
i  N iem ieccy  opuszczała iarmark z postanow ie­
niem  ograniczen ia  robó t swoich ,  mas-sa c ier­
p iących  b ie d ę  pomnaża się w  tey chwili  spo­
sobem niew yp ow iedzianym  , dla zu p e łn eg o  zaś 
osłabienia  p r a w  zbaw ien n ych  ,  opieraiacych się 
Hemu napado-wi n ieprzyjacie lskiem u, musi ie ­
s z c z e  w e wszystkich pism ach publicznych b ez­
denna chim era w oln ości  h a n d lo w e j  z n a jd o w a ć  
o b ro ń có w  s w o ic h ,  a  p o rządek  natury, k tóry  
v ln ic tw u  daie p ierw szeń stw o, potem zaś r ę k o ­
d zie ło m  , a na ostatku, handlow i następować 
k aże  , p r z e z  t e o iy e  czasu, musi b y d ż  tak p r z e ­
w r a c a n y m , że  in eress handlowy nadewszy.stko 
p r ze n o szo n y ,  po nim zaś rękodzie ła  , a potem  
ob oygu  ro ln ic tw o  iest  k ła d zion e, k tóre  to  0- 
statnie m oże się  k on testo w ać  wolnością w  tey

m i e r z e , w  iakley mu iey  p ie r w s z e  d ozw olić  za 
dobre uznaią. “

„O c z y w is ta  i e s t , źe  ow e fabrykaty  N ie­
m ie c k ie ,  która  w  pośród takiego n a p ły w u  u- 
trzym ać  się , albo zagranicznym  n ie z a p r z e c z o ­
ne pierw szeństw o odeb ’ać potrafią , toż  p ier­
w szeń stw o  na długi cz^s sobie z a b e zp ie czy ły .  
Co do farbow anych eyeów i k a r to n ó w ,  farb o­
w ane tow ary  A n gie lsk ie  iuż od c zasu  trz e c h  
ostatnich iarm ark ó w  m usiały  ustąpić F ra n cu z-  
kim , Szw aycarsk im  i Reńskim, Na teraźniey- 
szym ia rm a rk u , fabryka P .  L e i t o n b e r g e r - a  3 
K o s m a n o s u  w  C z e c h a c h ,  w e d łu g  iedn©- 
m yśłnego  uznania w szystk ich  z n a w c ó w ,  o t r z y ­
mała p ierw szeńsw o . P om im o m nieyszey sze­
ro k o śc i  to w a r ó w  i ceny o 8 do 10 od sta 
w y ż s z e y  od ce n y  tow a rów  Frnn .uzkii h , p r ze ­
cież ca ły  zna.H&mity skład tey fabryki iuż w  
p ie rw szy c h  dniach iarm arku b y ł  w ypróżn io n y. 
1 rzy  ró w n ie  stanowiacem p ierw szeń stw ie  u- 
trzym ały  się m e r  i n o  s y  fabryki P .  W i n  k l e r  a 
z  R o c h l i t z u  w  S a s o n i i ;  a to dla m ie rn o - '  
ści een y  i tęgośei towaru. T e  dwa w ypadki 
są tern g o d n ie js z e  u w agi,  że  oznaczaią p r z e ­
w agę fa b r y k a c ji  N iem iec k ie j  nad F ra n c u z k ą ,

■ a zatem  nad w ł a ś c i w e m i  produktam i kunsz- 
ł o w n e m i ,  gdy  tym czasem  każue , nad f, b r y k a ­
mi A n gie lskiem i uzyskane p ie rw sze ń stw o , ty lko 
p r ze w a g ę  m echanizm u u d o w o d n ią , a p r z e t o  
z a  tr w a łe  po czytan em  b yd ż  nie m oże. W r a ­
żen ie  , iakie malowanie ( n i e  w y t ła c z a n ie )  har» 
ton ów  Ił o s m a n o s k i e  h i  doskonałość k szta łtu  
i  k o lo ró w  w chustkach bawełnianych tey fabry­
ki , p o w szech n ie  u c z y n i ły ,  w skaż n ie , że  także 
L w  pry wat nem pożyciu  naszem  zaczyn am y 
otrząsać się z  tyranii i ed no kształtnych m ad i  
Wzo'rów ,  na których  zasadzało się panowanie 
machin A n gie lsk ich . Im w iększe  więc widoki dla 
N iem ieckiego p rzem ysłu  pokazuią się , tera b o le ­
ś n ie j  musi to e zu ć  fabrykant po iedyriczy,  ż e  
mu praw na p o m o c odm wiana zo s ta ie :  źe  w  
pośród Państw  polerowanych, znayduie się w ła ­
śnie, iak gdyb y  w stanie natury ,. gd ie dla P o -  
iedyńezego -nie ma żadnego ratunku p r z e c iw k o  
w dzieraniom  się z e w n ę trz n y m ; i e  n a jz r ę c z ­
n ie js z y m  p r a c o w n ik o m  swoim musi dać za gi­
nąć ,  gdy tym czasem nawet c i ,  k tórzy  na p o ­
z ó r  zw y cię z tw o  o d n o s z ą , tem pew niey  dążą 
do zguby s w o ie y ; n .akoniec, ż e  sami na-wet 
k u p cy  i p isarze  N iem ieccy  ( c o  w iększa  światli 
w yd aw cy  p e ry o d y c zn e g o  pisma A l l e m a n i a )  
Wspierała f a n t o m  w o l n o ś c i  h a n d l o w e j ,  
k tóry  ty lko d e s p o t y z m  p o w s z e c h n y  
zd o ła łb y  poniekąd u rzeczyw iśr ić .  C i ,  k tó r z y  
p o  w- lney konkurycn cyi w szystkiego się spo­
dziewają , a- p r a w o  sp rzed aży  w szelk ich  iowa-
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r ó w  p rzy zn a ią  L u d o w i ,  k tó r y  tak o w e w p  o da­
n e j  ch w ili  n aykorzystnicy  r o b i ,  zapominaią o 
w arun kach  p r z e s t r z e n i  i c z a s u ; zapominają, 
z e  sam ta rg  świat* iest tylko ab.strakcyą nie­
praktyczn ą  ; że  p rzyp a d ko w e i nienaturalne 
o k o liczn o śc i  m ogą sp rzy iae  p r o d u k c j i  iako- 
Wey s z c z e g ó ln e j  k lassy fa b r y k a n t ó w , gdy 
tym czasem  takow a  ró w n ie  ic h  w ła s n e j  O j ­
cz y ź n ie ,  iako i  innym Narodom , staie się szko­
d l iw ą ;  zaporninaią n a r e s z c ie ,  i e  w szelk ie  ra­
ch u b y  k a p ita łó w , zam iany, p r o w iz y i ,  w  kilku 
miesiącach p o  b itw ach pod L i p s k i e m  i  pod 
Y Y a t e r l o o  nie mogą do żadnego innego 
skutku, d o p ro w a d z ić ,  iak tylko do tey zasady : 
iż każdy N aród, który, ch ce  godnym  bydz swo- 
ie y  n ie p o d le g ło ś c i '  i p r z y  ni<»y się utrzym ać, 
pow inien  w  n ayw yższym  stopniu, iakiego tyl­
ko  dopiąć m o ż e ,  sam sobie w y s ta r c z a ć ,  a 
zatem  aw oie  granice w o y s k o w e ,  sw oie  obycza- 
ie  i p rzem y sł  sw óy zamykać. W> stawmy s o ­
bie uczucia  fabrykantów N iem ieck ic h ,  k tórzy  
p o  takim ia r m a r k u , iakim  iest te r a ź n ie js z y ,  a 
w yrug ow an em i w yb o rn em i towarami swoiemi, 
ko ło  P robsth eydauskiego  K r z y ż a , o w ego  p o­
mnika o d zy sk a n e j  w oln ośc i  N ienueckiey, p r z e -  
teźdzaią i  “

Pism a publiczne zawieraią następujący ar­
tykuł z L i p s k a  pod d. s8. Października:

P a n  E rn e s t  W e b e r  z  G e r y  d. 16. b. m. 
w y d ał  do w szystkich  w łaścic ieli  rękodzielni,  
k tó rzy  z  okolic  ca ły ch  N iem iec i  z e  Szwayca- 
ryi na iarmark tu te jsz y  p r z y b y l i , drukowaną 
od ezw ę ,  Aby się w czasie pobytu sw eg o  w  
L i p s k u  w zględem  w id o czn e go  n ie b e zp iec zeń ­
stw a, iakie o jc z ys ty m  tw o r o m  rękodzie ln  ąnym 
z a g r a ż a ,  n arad ziw szy , u Seym u Z w ią zko w ego  
-w F r a n k f u r c i e ,  p r z e c iw k a  zahaczającym  
środ kom  z e  strony A n g l i i , ce lem  ustanowie­
nia zob op oln yeh  p r a w , opieki szukali. G d d ło  
o d e z w y  P» Yy e b e r  a i e s t : R ó w n e  p. r  a w  o
n a l e ż y  s i ę  w s z y s t k i m ;  b o  k a ż d y  p o w i ­
n i e n  u l e g a ć  p r a w a .  „ N ie  nie m oże (mó­
w i daley) bardziey  upokarzać  i zastraszać  p r z e ­
mysłu N iem iec k ie go ,  iak sp o só b ,  k tórym  A n ­
gina n iety lko  z E u r o p e y s k ic h , a le  n aw et z 
isieniieckieh miast "handlowych w y ru g o w a ć  go 
u s i ł u i e , a z  poniżeniem o d w ie c z n e j  zasady 
w z a i e m n e g o  P r a w a ,  zabraniając z  b e z p r z y ­
kładna surow ością  wprow adzenia  do P ań stw  sw o ­
ich p ło d ó w  o b cego  p r z e m y słu ,  zarzuca  w  tym 
samym ® z a s i e  iowarami swoieh rękodzielni  w szy ­
stkie p ubliczn e  targi E u r o p y , iak gdyby były  
iey osadami; CO w ię e e y ,  udaie się do podstę­
pnych i  u b o czn ych  śro d k ó w : aby m s z  c z u jn y  i 
niezm ordowany p r z e m y s ł , ju a  w ła s n e j  n a s z e j

z n is zc zy w szy  z ie m i ,  s a ,m «  w s z ę d z i e  dzia*- 
lać m ogła i  t. d.

F n  n e y  a.

D okoń cze n ie  ( przerwanego m i8iłi?xi*y»j nu­
merze gazety na.riey) u rządzen ia  w oyska F ra n -  
c u z k ie g o ,  w yiętego z  kalen darza  K r ó le w s k ie g o  
n a  ro k  i 8 r 6 t y ;

V Y o j s k , o  d o m o w  e K r ó l a  (  Maison" m i -  
htaire  du R o i)  składa się z iedn ey kom panii 
straży p r z y b o c z n e j , i kompanii stu szw ayca- 
r o w . Kapitanami c z te re ch  kompanii straży  
p r z y b o c z n e j  są J en era ło w ie  P o r u c z n ic y : Xiąźę. 
de -Cr o i d’ i ł a y r e ,  X ią ię  de G r a m o n t , X i ą -  
ż ę  de  Ń o a i l l e s ,  Xiążę de P o i x ,  X iążę L u -  
x e  111 b u r  s k i , ktorży w szy sc y  są P aram i Frati- 
cyi. K o l o r y , r-o-zróżniaiące od  siebie te czte­
ry kompanie, są dla kompanii H a y r e g o  b iały , 
dla G r a m o n t a  z ie lo n y ,  dla N o  a i I l e  s ą  n ie -  
b ie sk i ,  dla L  u x  e m b  u r  s k i e  g o  żółty, P u ł ­
kownikiem  Kapitanem stu S zw a y ca ró w  iest Mar­
sza łek  o b o zo w y  (  J e n e r a ł  - Major ) X iążę de 
M o r t e m a r t ,  P a r  F ra n cyi.  S traż  p r z y b o c z ­
na K r ó le w s k a ,  różniąca się od: w o ysk a  dom o­
w e g o ,  z ło żo n a  iest z e  c z te r e c h  d y w i z j i ,  tt»- 
iest z  d w óch  d y w iz j i  p ie c h o ty , a d w ó c h  iaz­
dy. Każda dywiźya p o dzie lona  na d w ie  K r y -  
g a d y , a każda brygada na dw a pułki.  C z t e r e j  
M arszałk o w ie  wybrani od K róla  ,  sp raw u:ą p r z jr  
K r ó lu  na przem ianę co ćw ierć  ro k u  s łużbę  
M ajora  jen era lnego gw ardyi K rólew skiey .  D y ­
w iz ja m i dowodzą Jen erałow ie  P o r u c z n i c y , a. 
brygadami M arszałkow ie  obozow i. P ie rw s z ą  
dywizya piechoty składa się z  p ie r w s z e g o ,  dru­
g ie go  , czw arteg o  i  p iątego pułku gw ardyi K r ó ­
l e w s k i e j ;  druga dyw izya  p ie c h o t y , z  t r z e c ie ­
go  i szósteg o  p u łk u  gw ardyi K r ó le w s k ie y , i a« 
p ie rw sze go  i d ru g ieg o  pułku S zw ay ca ró w  gw a r— 
dyi K rólew skiey. K ażdy  p u łk  ma t r z y  batali- 
iony-, urządzon e na w zó r  bntąliionów  liniio- 
w ycb. P ie r w s z a  dyw izya  iazdy składa się z  
p ie rw sze g o  i drugiego p u łk u  g r e n a d ie r ó w  kon­
nych gw ardyi K r ó le w s k ie j  „  i p ie r w s z e g o  i- 
d ru g ie g o  p u łk u  k iryss 'ieró w  g w a r d y i d r u g a -  
dywizya iazdy, z  iednego p ułku  drag on ó w  g w a r -  
■dyi, iedn ego  s tr ze lcó w  gw ardyi k o n n ey ,  iedne­
go u łan ó w  gwardyi i iedn ego p ułku  h u z a r ó w  
gw ardyi. K a żd y  p u łk  ma sześć szw adron ów ; 
A r ty le rya  gw ardyi K rólew skiey  z ło ż o n a  iest 
dw óch p u ł k ó w , iedn ego p ieszeg o  , a drugiego 
konnego. P ie rw szy  p u ł k  ma ośm k -nipami, 
drugi cztery. K ró l- ie st  Pułkow nikiem  je n e ra ł— 
nym gwardyi K rólew skiey .  D o  Szttibn j e n e — 
ra ln e go  .gwardyi K r ó le w s k ie j  należy trzech* 
M arszałków  y odbyw ających a *  p r z e m ia n ę  oo*
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trzy  miesiące s ło źb ę  p r a y  K r ó lu ; to iest :  Xią- 
że  B e l l u n o ,  P a r  F r a n c y i ,  Gubernator ló te y  
dyw izy i  w oyskow ey ; X iążę T a r e n t u ,  P a r  
F r a n c y i ,  G ubernator  2 i w s z c y  dywizyi ■woy­
s k o w e y ;  X>ażę R e g g i o  Par F r a n c y i ,  G u b e r­
n ato r  3ciiey d/w izyi  w o y sk o w e y ,  i Xiążę R a -  
g u z y ,  P a r  F ra n cyi.  P ie rw s z a  dywizyą gw ar-  
dyi p ie s z e y ,  dow odzi Jen erał  P oru czn ik  L a w  
d e  L a u r i  s t o  n , P a r  F ra n cy i  (d aw n iey  jio!u- 
b ie n ic c  i A.djutant B o n a p a r t e  g  o), drugą dy­
w izyą  pieci.oty d ow od zi Jen erał  P o ru c z n ik  
Hrnbia B o a r m o n t .  P ie rw szy  dywizyą gw ar-  
d y  k  nney d o w o d zi  J en era ł  P o ru c z n ik  Hrabia 
de B o r  d e s  o u l  t e ;  d r u g ą ,  Jen era ł  P o ru czn ik  
W łc e -H r o b ia  D i  g eo n ..  D ow od cą  artyleryi 
gw ardyi K ró le w sk ie /  ie s t  M a rsza łe k  obozow y 
D  i g  e o n.

Ż a n d u r n . e r y a  K r ó l e w s k a  F r a n c y i  
dostała rozporządzen iem ' z  dnia j o .  W r z e ś n ia  
j 8 i 5g ' n >we urządzenie. T w o r z y  ona 8 in- 
sp ekcyi i 24 logii , k tó re  sprawuią s łużb ę  w  
Departam entach..  Żandarm erya podzielona iest 
na i 55o brygad k o n n y ch ,  i 620 brygad p ie ­
szych  ; każda b rygada liczy  8 żo łn ie rz y .  C ała  
siła  ow ych  k o rp u só w  w yn o si  18,010 lu d z i ,  z 
k tó r y c h  l iczy  b o o Of f i  c e r ó w ;  lako to :  24 P u ł­
k o w n ik ó w ,  4ó S z e fó w  s z w a d r o n u ,  89 Kapita­
n ó w  p ie rw szy c h  , 8 Kapitanów d ru g ich  , 43r
P o ru c z n ik ó w , ,  i  5o P o d p o r u c z n ik ó w ;  daley 
5 i 6 k w a te rm is trz ó w , 1084 brygadyerów  , i o 85 
żan darm ów  i t r ę b a c z ó w , i  206 kw aterm istrzów , 
414  b ry g a d y e r ó w  i  435o żandarm ów i trem- 
Jł iczów  pieszych. Jest 8 Inspektorów jen eral-  
n ych  , którym i są Jen erało w ie  P o ru czn icy  lub 
M a rsza łk o w ie  o b o z o w i ,  um ieszczeni w r z o d z i e  
Je n e r a łó w  In sp e ktorów  iazdy w ed łu g  starszy­
zn y.

K o r p u s  a r t y l e r y i  K r ó l e  w s k i  e y  ma. 
Sztab, do któt ego należy  8 Jen erałó w  P  r-ucz- 
n i k ó w,  1 2  M arszałków  o b o z o w y c h ,  36 P u ł ­
k o w n ik ó w ^  24 P o d p u łk o w n ik ó w , 8o- S z e fó w  
b ata li ionu, j 4<J K ap ita n ó w , i 1-5 o wychowati-  
c ó w  P o d p o r u czn ik ó w . J en erałow ie  Poru- zni- 
c y  w liczb ie  8miu, są oraz In-spekt-iraini je n e -  
ra ln y m i te yże  broni , i tworzą W y d z ia ł  środ­
k o wy  art- leryi  p o d  p rzew o dn ictw em  n a js ta r ­
szego.. Tymi' są ,  B aron  P  e r  n e t y  , Hrabia 
D  a u t h o u a r  d , Baron T  a v  i e 1 , Hrabia V  a- 
1 e r  e ,  Hrabia C h a r  b sr m -e l , B aron  T i r l e t ,  
H ra b ia  K u t y ,  Baron N i  ą r y  i B a n n  N a i-- 
g r e .  Art/lec ya składa się z 8 p u łk ó w  pie- 
szych, 4 konn ych , z  iednego b a ’ aliionu ponto- 
n i ie r ó w ,  13 k mpauii rzem ieślników  i 8- szwa­
dro n ó w  furmanki.

K o r p u s  i n ż y n i i e r ó w  K r ó l e w s k i c h  
aJiłada się, w edług, te juźm eysaego urządzen ia

z e  S zta b a  generalnego^ 3 p u ł k ó w ,  kom panii 
rzem ieśln ików  , szw adronu ’ furmanki i 3 klas 
gw ardyi inżyniierów . 8-itab l iczy  4  J e n e r a łó w  
P o r u c z n ik ó w ,  10 M a rszałk ó w  ob z o w y c h  , 25' 
P u łk o w n ik ó w ,  25 P o d p u łk o w n ik ó w ,  60 S z e ­
fów  batali ionu, 220 Kapitanów 2 k la s ,  40 P o ­
r u c z n ik ó w  , i  20 wy chowari u ó w  P o d p r u c z n i -  
k ó w . 'Tymi czterem a Jenerałam i P o ru c zn ik a ­
m i i Inspektoram i jeneralnym i są : B a r o n  
H o g n i a t ,  B aron  H a x o  ( k t ó r y  u k ład a ł  p lan  
n o w e g o  o b w arow n ia  H a m b u r g a :  po d  Mar* 
sza łkiem  D a v o u s t e m ) ,  B ar o n  M a u t i I I o  11,  Ł 
B ar o n  D a  d e  de la B o u n e r i e .

P i e c h o t a  F r a n c u z k a  nie iest ie s z c z e  
w cale  urządzona, W  ro k u  i 8 i 5tym, przed, po­
w ro tem  B o n a  p a r t e g o  z  E l b y ,  k iedy F  r  a n- 
e y a  na krótki- czas odmienną postać p r z y b r a ła ,  
l i czy ła  piechota  F i ’ancuzka qo p u łk ó w  liniio-  
w y ch  i r5 lekkiey piechoty. N ap -óżn o  szuka 
się w  n ow ym  kalendarzu K ró lew sk im  w yka zu  
te ra źn ie ysze g o  urządzenia o n e y ż e .  Zdaie  s i ę , 
że  od czasu rozw iązania  'woy-ska L i g e r j r  
nie myślano o tem. P iechota  F ra n c u zk a  n ie  
iest te ra z  p o dzie lona  na p ułk i.  Składa  się o- 
na imiennie ty lko z  86 łe g iicn ó w  , z  k tó r yc h  
każdy ma n azw isko D epartam entu. S ią ż ę  Kon.-  
d e u s z  ie s t  P u łk o w n ik ie m  jen craln ym  on eyże.  
K ażdy z tych  łe g iio n ó w  pod  nazwiskam i D e p a r ­
tamentów-, ma P u łk o w n ik a  i P o d p u łk o w n ik a -  
tymi są praw ie  sami dawni E m ig ran ci  ro d u  
sz lach eckieg o , którzy  p o p o w ra ca li  do F r a n c y  i. 
Nie wspomniano zaś w  tym  kalen darzu  o żadnym  
k orpusie  O KI c e r ó w  tych  łeg iio n ów  p ie s z y ch  
lub o urządzeniu: ouychże. P r  z ec iw n ie  z aa 
zdaie  się ,, że  iazda , zatrzym ała przyn aym m ey 
g łó w n y  rysy daw n ego urządzenia  sw oiego. P o ­
d łu g  kalendarza K r ó le w s k ie g o ,  składa się ona 
z e  48 p u łk ó w ;.  6 p u łk ó w  kiryssiierów, 12 d ra­
g o n ó w ,  24 s tr ze lcó w  k o n n y c h ,  i 6 p u łk ó w  hu­
z a r ó w .  P u łkow n ikam i jeneralnym i rozm aitych  
r o d zaió w  iazdy. są: JŁiążęta d A n g o u l e m e ,
B - e r r y  i O r l e  a n s .

O  s k ł a d z i e  m a r y n a r k i  F r a i r c u z . -  
k i e y ,  l iczbie  o k rę tó w  woiennyeli i t. d, nie 
podaie n ow y F ra n cu z k i  k a le n d a r z  rządow y ża- 
dney w i-dom ości. Zaw iera  on ty lko spis <ą 
W  i i c -A tm ira łó w , 12 K o n tr  A d m irałów , Kapita­
n ów  li nilowych- p ie rw s z e /  i ć ru g iey  klassy, 
Kapitanów f r e g a t ,  i P . ro czn ik ó w  o k r ę to w ic b .  
A d m ira łem  F ra n cy i  iest Xinżę A . n g o u ł e m e ;  
n ajstarszym  W  Ce - Adm irałom  Hrabia T r n -  
g u e t .  p - którym następują W ice-A drnirało  wie 
H rabiow ie R o s i ł y ,  G a n t e a u m e ,  Y e r h u e l l , ,  
M i s s i e s s y ,  Margr.-bia S o r c e y ,  W ięe -H ra b ia-  
M a i i g u y  i  Hrabia Y a u g i r a u d .

« »im 11 1 m ,


